
Cena egz. 100 mk.
Nr. 45. ŁUCK, dnia 19 listopada 1922 r. Rok II.

GLOS WOŁYŃSKI
R E D f l  Kl  
R D M I

i od 5 po pot. 
K A N T

l y ń ik im ,  Z d o lb u l
KONTO

WYCHODKI RAZ NA TY^'

° ‘,'"*'j«lońska
-g ie llo ń sk a

^KÓW
, O u b n ie , K rz e m ie ń c u ,  K o w lu , S ar.,Ł

P. K. O. S s  80.165.

. 7-ej po południu, 
od 10 rano do 3 po pot.

W ło d z im ie rz u -W o -

M otory Diesla, S T
natychmiast ze  składu _  \
po cenach fabrycznych ^  * Z. C  Cl d

G e n e r a l n e  Z a s tę p s tw o

I. ft.
Lwtiw, B ra je ro w sl ta  5.

kDr̂ -r-

F arte iacy jno  -  Osadnicza >> T E R R A
Upoważniona przez Główny Urząd Ziemski

[ e s t r a i a — W arszaw a, M arszałkow ska 104, te i. 254-03 
E kspozy tu ra— Równe, ul. K olejowa 75 (p rzy  dworcu)
Władysław Wiszniewski, agronom  
Tanio Szybko
przeprowadza regulacje serwitutów, parce
luje w całości i częściowo majątki ziemskie, 
pośredniczy w k u p n i e  i sprzedaży iasów.

Przemysłowo-Handlowe Towarzystwo

„ P O L K O P O D O L ”
' " SP. AKC.f y  * '

W arszawa, Krakowskie-Przedmieście Nr. 9. 
T e l e f o n y :  244-90 i 173-81.
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O D D Z I A Ł Y :
Równe. CENTRALA: Szosowa 11.

Sklep: Szosow a 75.
Skład: Szkolna 11.

Łuck. Biuro i sklep: Jagiellońska 44.
Składy: Jagiellońska 34 i 115, oraz 

B ernardyńska 2.
Dubno. Biuro i sklep: Gen. A leksandrow icza 4.

Skład: Pocztowa 2.
Korzec. Biuro i sklep: K ościu szk i 68.

Skład: PI. Rynkowy d. Epsztejna.

Krzem ieniec. Biuro: Szosowa 217.
Sklep: PI. Rynkowy, d. Wajsberga. 
Sklep: Licealna, gmach Liceum. 

Ostróg. Biuro: Dubieńska 20.
Sklepy: Tatarska, róg Wielbowieckiej 

i Nowe Miasto, Grzegorzewska 16. 
Sarny. Biuro i sklep: Handlowa 30.

Składy: Leśna 9, Barmacka 20. 
W łodzim ierz. Biuro i sklep: Kolejowa 26.

Skład: Mało-Lucką 40.

LWÓW. Kurkowa 63.

Przedstawicielstwa:
KRAKÓW. Studencka 27. POZNAŃ. Poplińskich 1. 111.
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Uwadze gospodyń!

KUNEROL
n aj l ep sz y  t ł uszcz  roś l inny  

ukazał  s ię  z n o w u  w  sp rze da ży .

P rzeds taw ic ie ls tw o :  Sp. Akc.

L a m b e r t  & K r z y s i a k
W arszaw a, N ieca ła  8.

Ogłoszenie.
*

Zarząd T e ch ni cz ny  t e l e g r a f ó w  i t e l e 

f o n ó w  w Kowlu sp rz ed aje  dr o gą  u s t n e g o  

przetargu  5 koni ,  w  dniu 23 l i s topada  

b. r. Ref lektanc i  zg ł o sz ą  s ię  w  t y m  dniu  

o  godz .  9  rano d o  biura Zarządu w Kowlu,  

ul. Łucka  137.
Zarząd.

I. 911. OOP.]
śkład labiyczny: P o z n a ń . Kanałowa 18. tel. 80-18.

7 5 2 - 5 - 4

SKŁAD i WYTWÓRNIA
?• TT,|7F? m ę s k ic h  i dam sk ic h ,  wybór  

l w i  L l \  galanterji  futrzanej p o le c a  M

R n śiiiin , W am aw a. R o w j-k ia t  21. j
T e l e f o n  2 7 4 - 1 3 .  K u p n o  w s z e l k i c h  f u t e r  s u r o w y c h  o r a z  s k ó -  O  

r e k  z a j ę c z y c h  w  k a ż d e j  i l o ś c i .  I

s ta low e od 20 do 150 mm., — STAL rapidowa, DYAMEN- 
TOWA Chromowa, Manganowa i t .  p. — DRUTY sta low e — 
BLACHA sta low a w różnych grubościach wyrobu światowej

■ » « » » »  — w __________________  stawy Fabryki stali Bracia Bóhler, oraz wszeikie maszyny
ślusarskie i stolarskie  i przyrządy do tychże jakoto: P|Jy g a ^ w e  piły taśm ow e.  wiertaki,  gwintowniki, 
przyrządy miernicze i t. p. z pierwszorzędych firm p  J D e K C r t ć l  4 .
zagranicznych. Największy skład na Matopolskę .

Sklep Inż. St. Klimowicz i A dolf W ietchy ul. Kopernika 11.
750- 10-  4 .

r " \  T  F T  ” 7 \ /  a Paraty ortopedyczne, gorsety na skrzyl i  Nr I I I r  /  Y wienie kręgosłupa wykonuje najszybciej 
I 1 \ V /  1 L-Z— 1 j na jtaniej FABRYKA ORTOPEDYCZNA

FILIPA LINKA, L W Ó W ,  ŁY C Z A K O W SK A  19  (oficyny).
co
I

in

Ogłoszenie.
Na mocy art. 1401, 1402 U. P. C. i art. .1239 cz 1. 

T. X Zb. pr. ros. Sąd P okoju  3-go O kręgu  pow. Łuc
kiego z. Wołyńskiej wzywa sukcesorów  Teodora, syna 
S te fana  Górmańskiego, zmarłego w Jeka te rynosław - 
skim powiecie 10 m arca 1917 r., ażeby w ciągu 6 mie
sięcy od dnia obwieszczenia niniejszego zameldowali 
p raw a sw oje do po zosta łego  po jego śmierci majątku, 
znajdującego się we wsi "Czerczyc, gm. Połonkowskiej, 
pow. Łuckiego.

784—1—1 Sędzia Pokoju  Kunicki.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie O kręgowym  w Łucku, na p o 

wiat Sarneński, zamieszkały w Sarnach, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. poda je  do wiadomości publicznej, 
że dnia 12 grudnia 1922 roku o godzinie 10 rano na st. 
Rafałówka, gminy tejże, pow iatu  Sarneńsk iego  odbędzie 
się licytacja ruchom ości należących do Spir idona Komie- 
jewicza, składających się z dwóch krów oszacow anych 
na Mk. 90.000.

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzany być 
m oże w dzień licytacji.
7 7 8 —i —i.  Komornik Sądowy 8 .  Mizerski.
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G Ł O S  WOŁYŃSKI
Czasopismo polityczno-społeczne i literackie.

. Nr. 45. ŁUCK, 19 listopada 1922 r. Rok II.

Po klęsce.
Wybory na Wołyniu stały się dla nas praw

dziwą klęską. Najskromniejsze nawet nadzieje 
zawiodły. Nie uzyskaliśmy ani jednego man
datu ani do sejmu ani do senatu. Ludność 
polska na Wołyniu, która wysyłała przedstawi
cieli swych do ciał parlamentarnych rosyjskich, 
z chwilą przyłączenia kraju tego do Polski, 
nie potrafiła uzyskać przedstawicielstwa dla 
siebie w sejmie polskim.

Po dniu walnej bitwy, dniu pamiętnym 
5 listopada, nastąpiła w naszych szeregach kon
sternacja zupełna. Zaczęto szukać przyczyn 
porażki i tych, którzy zawinili, oraz zastana
wiać się nad środkami zaradczymi.

Za kozła ofiarnego powszechnie uznano 
naszą administrację polityczną, a za środek 
ratunku unieważnienie wyborów. Zapominano 
tylko, że najlepsza administracja nic nie może 
zrobić, jeśli w społeczeństwie samem z pow o
du jego rozbicia niema oparcia, oraz nie za
stanowiono się nad skutkami takiego kroku, 
jak unieważnienie wyborów w całej jednej 
dzielnicy państwa. W końcu jednak, po upły
wie jeszcze kilku dni, przystąpiono do pracy 
realnej, co z satysfakcją zaznaczyć możemy. 
„Mądry polak po szkodzie"—mówi jedno przy
słowie, ale jest i drugie, które głosi, źe „lepiej 
późno, niż nigdy“.

Głos Wołyński od pierwszego dnia swego 
istnienia stale nawoływał do jedności i prze
strzegał przed rozbiciem się społeczeństwa 
polskiego na kresach na wrogie sobie obozy. 
Niestety, wielu nawoływania nasze bagatelizo
wało, zaś przestrogi przyjmowało niemal z ironją. 
Dziś jednak spostrzeżono błąd i zdaje się, je
steśmy na dobrej drodze. W każdym razie 
pierwszy krok już uczyniono.

Oto w dniu 16 b. m. z inicjatywy i na za
proszenie • doktora F. Miłaszewskiego odbyło 
się w Łucku zebranie przedstawicieli różnych 
kierunków myśli politycznej w celu omówienia 
wytworzonej przez wybory sytuacji i poniesio
nej klęski.

P. Miłaszewski, którego proszono o prze
wodzenie obradom, w przemówieniu swem 
zagajającem obrady, przypisał klęskę rozbiciu 
się społeczeństwa polskiego na Wołyniu aż na 
pięć głównych list wyborczych i stwierdził, że 
gdyby nie to rozbicie, to moglibyśmy zdobyć 
przynajmniej parę mandatów. Wobec tego 
uważa, źe społeczeństwo nasze powinno bez
warunkowo skonsolidować się i utworzyć jed
nolity front polityczny, w przeciwnym bowiem 
razie polskość na Wołyniu i państwowość pol
ska wogóle mogą być poważnie zagrożone.

Dalszemu przebiegowi obrad nadał kierunek 
p. K. Waligórski, który, zastrzegłszy się, że ze
branie to i obrady mają i mogą mieć narazie 
charakter tylko orjentacyjny, zaproponował na
stępujący porządek dzienny:

1-o — rozważenie i zdanie sobie sprawy 
z przyczyn klęski wyborczej na Wołyniu;

2-o — rozważenie, czy społeczeństwo pol
skie wobec stwierdzonych nadużyć wyborczych 
ma popierać sprawę unieważnienia wyborów, 
czy też winno raczej — o ile niema przyczyn 
zasadniczych i poważnych — powstrzymać rząd 
od tego zamiaru, ewentualnie zaś, czy ma 
wobec tego faktu zachować się biernie i po
zostawić w całości decyzję rządowi;

3-o wreszcie, wobec stwierdzenia, że jedną 
z przyczyn było rozbicie się społeczeństwa 
polskiego na liczne obozy i utracenie wskutek 
tego procentowego minimum  mandatów, które 
w każdym razie nam się należały, uznanie za 
konieczną konsolidację sił naszych na Woły
niu i wskazanie dróg, jakiemi do celu tego 
dojść można.

Ten pórządek obrad zebrani przyjęli jedno
myślnie, a p. Waligórski w dalszym ciągu roz
winął trzy powyższe punkty.

Zdaniem więc p. Waligórskiego przyczyny 
naszej klęski wyborczej są o wiele głębsze, 
aniżeii się zdaje, zaś rozbicie się społeczeństwa 
polskiego na kilka list wyborczych w mniej
szym stopniu jest powodem tej klęski, przy
czyn której, a zarazem przyczyn tak bezwzględ
nego powodzenia 16-ki, raczej szukać należy 
w nastroju psychologicznym szerokich mas 
ludowych, który dobrze zorganizowana i roz
porządzająca wielkimi środkami materjalnymi 
agitacja znakomicie wyzyskała.

W masach ludowych panuje wysokie nie
zadowolenie z polityki rządowej przedewszyst- 
kiem w dziedzinie reformy rolnej, krzywdzą
cej lud miejscowy, dzięki różnym specjalnym 
i wyjątkowym przepisom. Następnie w masach 
tych prestige  rządu upadł bardzo z powodu 
tego, że rząd nie przejawia w polityce swej 
siły i logiki w połączeniu ze sprawiedliwością 
i ludzkością, a przeciwnie w wielu wypadkach 
jest nadto ustępliwy, a w wielu innych bez 
potrzeby drażni tutejszą ludność.

I tak hasło naczelne 16-ki „wsia zemla tru- 
dowomu selanstwu" jest wynikiem rozmaitych 
ograniczeń „okólnikowych" GUZ-a w stosunku 
do tutejszej ludności przy nabywaniu parcelo
wanej ziemi, jak również przejmowania ziemi 
na własność państwa w celach osadnictwa 
wojskowego. Hasła zaś 16-ki wysuwane w dzie
dzinie narodowościowej były wynikiem braku 
tolerancji i równouprawnienia w urzędach, 
szkolnictwie i t. p.

Co do punktu [drugiego tak referent, jak 
i wszyscy prawie zebrani byli tego zdania, źe 
w razie unieważnienia wyborów i przeprowa
dzenia ponownych sukces nasz byłby albo bar
dzo mały i wątpliwy, albo też klęska powtórzyłaby 
się i w ten sposób pogłębiła, gdyż nie jest wyklu- 
czonem, a raczej jest pewnem, powodzenie 
16-ki, i moglibyśmy się nadto doczekać w razie 
forsowania innych list powszechnej abstynencji
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wyborczej,  co ze względu polityki tak w ewnę t rz 
nej, jak i zagranicznej nie jest  wcale pożą- 
danem.

Co do punktu trzeciego,  to postulat  soli
darności  społeczeństwa polskiego na Wołyniu 
referent uznaje za absolutnie konieczny,  gdyż 
spo łeczeństwo nasze m a tu przedewszystkiem 
dwa .wielkie zadania: krzewienia polskości
i utrwalenia państwowości  polskiej.

J e s t  to ten sam cel i zadanie,  jakie ma 
i administracja państwowa,  która jednak tylko 
pod warunkiem solidarności narodowej może 
popierać tu skutecznie obóz polski. W p rz e 
ciwnym zaś razie, t. j. wobec rozbicia się s p o 
łeczeństwa polskiego na kilka wrogich sobie 
obozów s taje bezradna,  gdyż w razie ingerencji 
popiera łaby tylko sprawy partji nie zaś pań 
s twa i narodu.

Wywody p. Waligórskiego w dyskusji  zna
lazły ogólne uznanie.  Nadto  s twierdzono w niej, 
że o szybkiej zmianie nas troju mas ludowych 
nie może być mowy,  a wszystkie błędy,  jakie 
popełniono w polityce kresowej ,  muszą  być 
s topn iowo  naprawiane.

Zebranie zakończyło się wybraniem pięciu 
osób,  k tóre mają zaprosić przedstawicieli 

* wszystkich ugrupowań politycznych polskich, 
zaopatrzonych w odpowiednie mandaty ,  w celu 
omówienia sprawy konsolidacji  i .utworzenia 
jednol itego frontu poli tycznego.  Wybrano więc: 
ks. Baranowskiego oraz pp. Kapuścińskiego,  
Waligórskiego,  de Georgel le’a i Martynowicza 
i wyznaczono nas tępne  zebranie na dzień 21 b. m.

W każdym razie zebranie w dniu ]6 b. m. 
jes t sz lachetnym odruchem ze s trony społe
czeństwa polskiego po poniesionej klęsce, 
k tóre  nie szuka zemsty,  lecz z całą świado
mością  obiera drogę pracy twórczej.  Droga to 
może dłuższa i mozolniejsza,  niż doraźna ko- 
rektura wyborów lecz z pewnością skutecznie j
szą. Mamy też nadzieję,  że i rząd uzna ją 
wreszcie za bardziej celów i udzieli społeczeństwu 
polskiemu na Wołyniu poparcia moralnego 
w całej pełni.

l i a  i i  limiwi
W zeszycie wrześniowym P rzeglądu W szech

polskiego  znajdujemy omówienie  nowej  teorji  
ekonomicznej ,  jaką opracował  znany ^pisarz 
francuski p. Georges Valois w dziele „Econo
mic Nouvelle“ . Teorja przedstawiona przez 
Valois zajmie niewątpliwie w historji doktryn 
ekonomicznych wybitne miejsce,  gdyż autor 
jej propaguje  całkiem odmienny sposób t rak
towania zagadnień gospodarczych oci s t o so 
wanych dotychczas i usiłuje rozwiązać istnie
jące konflikty socjalne innymi zgoła ś rodkami  
niż te, jakie były zalecane w wieku 19-tym.

Teorja Valois jes t reakcją przeciw indywi
dualizmowi i materjalizmowi,  jaki zapanował  
w wieku ubiegłym.

Doktryna liberalna, walcząc o, przyznanie 
jednostce  n ieskrępowanej  wolności w dziedzinie 
poli tycznej i gospodarczej,  musiała według 
Valois prowadzić w konsekwencj i  do chaosu 
socjalnego, do rozstrojenia życia społecznego 
i rozerwania węzłów, łączących ludzi danego 
kraju w harmonijną  całość narodową.  Stało się 
tak  istotnie przez wytworzenie klasy robotni 
czej, która dzięki panowaniu teorji liberalnej

została odsunięta od wpływu na produkcję,  
a źle wynagradzana,  stała się p o d a tn y m  ele
m en te m  dla wszelkich antynarodowych e k s p e 
rymentów.

Socjalizm natomias t  jes t źródłem egoizmu 
klasowego,  jaki zatruwa obecnie  życie narodu .— 
Głosząc ideę walki klasowej,  prowadzi on 
z logiczną konsekwencją  do bolszewizmu z jego 
tragicznemi  nas tęps twami .  1 dziś już widzimy, 
że obie teor je  nietylko że nie rozwiązały kon*- 
fliktów socjalnych, lecz jeszcze je zaostrzyły,  
dzięki s tosowaniu m e tod  materjalistycznych.

Kwestja socjalna jednak dom aga się jak 
najszybszego załatwienia.  Otóż i tym razem 
uczyniono we Francji pierwszą próbę uzd ro 
wienia s tosunków społecznych,  próbę tern c ie
kawszą,  że — jak powiedziel iśmy — opiera 
się ona na odmiennym poglądzie na świat od 
tego,  jaki był s tosow any  w teorjach liberalnej 
i socjalistycznej.

W przeciwieństwie do teorji  liberalnej Va
lois proponuje  poddanie  całej działalności g o 
spodarczej  kraju pod nadzór  państwa,  a w prze
ciwieństwie do klasowej teorji  socjalistów w y 
s tępuje on przeciw antyekonomicznemu i nie
racjonalnemu podziałowi społeczeństwa na 
dwie klasy: robotniczą  i burżuazyjną,  jak to 
głosił Marks. — Łączenie się wszystkich ro
botników w jedną  klasę słusznie uważa inicja
tor now ego ruchu ekonomicznego z ideę 
fałszywą, gdyż interes robotnika związany jest  
przedewszystkiem z interesem tej gałęzi prze
mysłu,  w której pracuje i z której  żyje, a nie 
z interesami  robotnika innego resortu.

„Istnieje przedewszystk iem — zdaniem p. 
Valois — solidarność narodowa,  łącząca wszys t 
kich wytwórców wobec zagranicy. W sprawach 
wewnętrznych narodu zachodzą jednak  an ta 
gonizmy między przemysłem a rolnictwem, 
między okolicą wytwarzającą wino a taką  — 
w której hoduje się zboże i t. d. O ile istnieje 
solidarność całego przemysłu  wobec rolnictwa, 
to wśród grupy przemysłowej istnieją a n t ag o 
nizmy między różnymi czynnikami produkcji:  
kierownikami przedsiębiorstw,  kapitalistami, 
inżynierami, technikami , urzędnikami  i ro bo t 
nikami. Organizacja nie m oże  usunąć tych 
przeciwieństw,  k tóre  są n ieodzownym warun
kiem produkcji,  lecz winna je zużyć i poddać 
pod kontrolę wspólnego interesu narodowego .  
W tych warunkach organizacja ekonomiczna 
winna s tworzyć organy koordynacj i i solidar
ności nie tylko u wyżyn gmachu państwowego ,  
lecz i tam, gdzie analiza i doświadczenie o d 
krywają wspólność  in teresów u sprzecznych 
grup".

„Wychodząc z tego założenia,  podział  s p o 
łeczeństwa winien mieć miejsce nie w e d 
ług klas, lecz według funkcji zawodowych,  w e d 
ług grup ekonomicznych,  według prowincji, aby 
ot rzymać w końcu koordynację wszystkich 
tych grup w jedną ekonomiczną całość".

Na tej solidarności i antagonizmach,  k tó
rych usunąć nie można i nie należy, gdyż są 
one warunkiem pos tępu gospodarczego,  buduje 
Valois swój sys tem — sys tem wzajemnego  
nacisku. W państwie projektowanem przez Va
lois każda gałąź przemysłu  posiadać będzie 
swą radę, u tworzoną przez przedstawicieli  
związków i pracodawców,  którzy choć mają 
sprzeczne interesy,  są solidarni, gdy chodzi 
o rozwój przedsiębiors tw,  w których pracują.



P o d o b n i e  w każde j  dzielnicy u t w o r z o n a  
bę d z i e  rada,  do  k tór e j  n a le żeć  b ę d ą  d e 'eg^ci  
wszys tk ic h  rad  zwi ązków  p r z e m y s ł o w y c h  dane j  
okol icy ,  ft  w k o ń c u  w os t a tn ie j  instancj i  p o w 
s ta n ie  r a d a  n a r o d o w a ,  sk ła da ją ca  s ię  z d e l e g a 
tó w  rad  dz ie ln icowych.  W e  ws zys tk ic h  tych 
r a d a c h  r e p r e z e n t o w a n e  b ę d ą  w szys tk ie  cz yn 
niki p rodukcj i ,  a więc .  t a k  p ra c o d a w c y ,  j ak
i r o bo tn i cy .

Rady t e  nie b ę d ą  spe łnia ły roli d y k t a t o r 
skiej  — lecz b ę d ą  się w z a je m nie  kon t ro low ały ,  
zm usz a ły  się w z a je m n ie  d o  n a jwiększe go  w y 
siłku n a j t a ń s z y m  k o s z t e m  oraz  do  znies ienia 
d o w o ln o ś c i  w w y zn aczan iu  s o b ie  cen  za p r o 
du k ty .  P o z a t e m  dzięki  k i e ro w n ic z e m u  u s t o s u n 
k o w ani u  p o s z c z e g ó ln y c h  rad,  dz ia łalność  g o 
s p o d a r c z a  d a n e g o  kraju kroczyć  będz ie  w kie 
ru n k u  w s k a z a n y m  jej p r zez  i n te re s  na ro du .

Ustrój  syndy ka lny ,  p r o p o n o w a n y  przez  Va
lois rozwią zu je  k w es t ję  robotn iczą ,  gdyż  z a p e w 
nia ro b o tn ik o w i  wp ływ  na  p ro d u k c ję  a z a r a 
z e m  m o ż n o ś ć  b ron ie n i a  sw ych in te r e só w

R o b o tn ic y  b o w ie m ,  b ę d ą c  o b o k  p r a c o d a w 
có w r e p r e z e n t o w a n i  w e  wszys tk ich  radach,  
t a k  w zwykłych  p rz e m y s ło w y c h ,  j ak  i w dziel
n i cow yc h,  a w k o ńcu  i na ro d o w e j ,  b ę d ą  zain
t e r e s o w a n i  w rozwoju  p rz e m y sł u  i nigdy  me 
p o s t a w i ą  takich żądań ,  k tó r e  m o g ły b y  d o p r o 
wadzić  d a n e  p rze ds ię b io r s t w a  d o  bankruc tw a,  
n a t o m i a s t  b ę d ą  mogli  s ku te czn ie  bron ie  d a n e  
p r z e d s ię b io r s tw o  pr z e d  w y z y s k i e m  bez uc ie 
kania się do  s t ra jków,  m a ją c  z a p e w n i o n ą  k o n 
t ro lę  nad  dz ia ła lnośc ią p r o d u c e n tó w .

Pr od uk c ja  z nó w  nie b ęd z i e  z a h a m o w a n ą  
gd yż  k ie rowni c two w yt wór czoś c i  bę dz ie  mia ło  
z a p e w n i o n e  na le żne  s t a n o w i s k o  w ra d a c h  g o 
sp o d a r c z y c h .  Mad całą z r e sz tą  dz iałalnością 
cz uw ać  bę dz ie  p a ń s t w o  nie związ ane  z żad n ą  
g r u p ą  s p o łe c z n ą  lub e k o n o m i c z n ą ,  lecz r e p r e 
z e n tu ją c e  je d y n ie  in te res  n a ro d o w y .

l i te ®  wilii wjiuiiw So S o i l .
s i e ^ a ^ u r z ę d o l ^ e  ^ ' t t ' z u l t a t a t h ^ w y b o r o v J  i o  S e jm u  w e 
w szy s tk ic h  o k r ę g a c h  p ró c z  2. Na z a s a d z ie  ty c h  d a n y c h  
wyniki w y b o ró w  w ca łym  k ra ju  z uw zg lęd n ien i  p r z y 
dzia łu  m a n d a tó w  z l is ty  p a ń s tw o w e j  są  n a s t ę p u ją c e :

Z listy Nr. 1, P o lsk ie g o  s t ro n .  lud. „P ia s t  m a n d a 
tó w  70 (58 z o k rę g ó w ,  12 z l is ty  p a ń s tw p w e j) .

Z lis ty  Nr. 2, Po lsk ie j  pa r t j i  so c ja l i s ty c z n e j— m a n d a 
tó w  41 (34 z o k rę g ó w ,  7 z lis ty  p a ń s tw o w e j) .

Z lis ty  Nr. 3, P. S. L. „W yzw olen ia  49— m a n d a tó w  (41
o k rę g o w . ,  8 p a ń s tw .)  I

Z lis ty  Nr. 5, k o m u n i s t y c z n e j - 2  m a n d a ty
Z lis ty  Nr. 7, Nar. pa r t j i  r o b .— 18 m and .  (15 okr.,

3 T liS 'y V . 8. Chrz. i . ,  j edn .  na r .  -  163 m a n d a ty

l'34z V ? ,rl?;:i229 C l”lid .5 . 2 grupy SkUlSkl.go
r a z e m  6 m a n d a tó w ,  b ez  p ra w a  k o r z y s ta n ia  z l is ty  pań -

StWZ'Tisty Nr. 13, g ru p a  S t a p iń s k ie g o —2 m an d a ty .
Z l is ty  Nr. 15, g ru p y  O k o n ia —4 m an d a ty .
Z l is ty  Nr. 16, b lo k u  m n ie jsz o śc i  n a ro d o w y c h  65

m a z d - l is ty  Z N°rk r ' l V 1 s j ^ t ó w  i e l o p o l s k i  W schodn ie j  
15 m an d .  (13 okr.  i 2 p aństw .)

Z lis ty  Nr. 20, lu d o w có w  ż y d o w sk ic h — 1.
Z list s jo n is ty cz n y c h  lo k a ln y c h —2 m an d a ty .
Z list c h l ib o ro b ó w  u k r .—5.
Z l is ty  p a ń s tw .  Z jedn .  n a  K r e s e c h — 1 m a n d a t .
M nie jsza  l iczba m a n d a tó w  Chrz. zw. jedn .  nar.,  an i

żeli p rz e w id y w a n o  p o c z ą tk o w o ,  w ynika  ze  z m ian  w ^ p o 
dz ia le  m a n d a tó w ,  w re zu l ta c ie  ob l iczeń  o s t a te c z n y c h  
w o k rę g ac h .

Slażaa p iz ip lm w u a dla ontiDMw 
spraw rapnimjcli.

Tyle  u n a s  c zy ta ło  s ię  i s ły sza ło  s ię  o  n i e d o s ta -  
t e c z n e m  w ykw al i f ikow an iu  u rz ęd n ik ó w  min. sp raw  z a g r a 
n icznych ,  że  w n ie s io n y  o b e c n ie  p rz e z  t o  m in i s te r s tw o  do 
rady  m in is t ró w  p r o j e k t  r o z p o rz ą d z e n ia  o  s łużb ie  p r z y 
g o to w a w c z e j  k a n d y d a tó w  na  u rz ę d n ik ó w  1 k a te g o r j i  
s t a n o w isk  s łu ż b o w y c h  w M. S. Z., (t. j. tak ich ,  k tó r e  
w y m a g a ją  w y ż sz e g o  w y k s z ta łc en ia )  o ra z  o e g za m in ie  
d y p lo m a ty c z n o  - k o n su la rn y m  n a leży  p o w i ta ć  z c a le m  
u zR aniem . W ed ług  t e g o  p ro je k tu ,  k an d y d ac i  na  u rz ę d n i -  
kó w  1 k a te g o r j i ,  po  p rzychy l i łem  o rz e c z e n iu  kom is ji  
kw al if ikacy jne j ,  m u s z ą  s ię  p o d d a ć  eg za m in o w i  w s tę p 
n e m u ,  k t ó r e g o  c e le m  j e s t  z b a d a n ie  o g ó ln e g o  p o z io m u  
w y k s z ta łc e n ia  j u zd o ln ie n ia  k a n d y d a tó w .  f

Egzam in  dzieli się  na  dwie częśc i  p i s e m n ą  i u s tną .W  c z ę 
ści u s tn e j  k a n d y d a t  o d b y w a  eg zam in ,  w fo rm ie  c o l lo q u 
ium  n a  t e m a t  w s p ó łc z e sn y c h  z ag a d n ie ń  p o l i ty czn y ch ,  
e k o n o m ic z n y c h  i sp o łe c z n y c h ,  o ra z  ze  z n a jo m o śc i  
j ę z y k a  f ran c u sk ie g o .

D o  k om is j i  e q z a m in a c y in e j  w c h o d z ą  j a k o  c z ło n k o 
wie u rz ęd n icy  M. S. Z., p o w o ła n i  p rz e z  m in is t ra  sp ra w  
zag ra n ic z n y ch ,  e w e n tu a ln ie  u rz ęd n icy  innych  dzia łów 
z a r z ą d u  p a ń s tw o w e g o ,  za  z g o d ą  w ła śc iw eg o  m in is tra ,  
tu d z ie ż  p r o f e s o r o w ie  w y ższy ch  ucze ln i ,  na  w n io se k  
s e n a tu  szko ły  ak ad e m ic k ie j .

Po  zdan iu  e g z a m in u  w s tę p n e g o ,  k an d y d ac i  o d b y w a ją  
s łu żb ę  p r ó b n ą  w p o s z c z e g ó ln y c h  d e p a r t a m e n ta c h  m ini
s t e r s tw a ,  p rzy  u p o s a ż e n iu  w ed ług  X s to p n ia  s łu ż b o 
w eg o .  P o  s z e śc iu  m ie s ią ca ch  z ad a w a ln ia ją ce j  s łużby, 
p r a k ty k a n to w i  p rz y z n a ć  m o ż n a  p o b o r y  IX s to p n ia  s łuż 
b o w e g o .  W w y p a d k u  u je m n e j  o c e n y  służby p rz e z  k o 
m is ję  kw al if ikacy jną ,  p ró b n a  s łużba  m o ż e  być p r z e d łu 
ż o n a  p ra k ty k a n to w i  j e s z c z e  na  1 rok . Przy  p o n o w n e j  
u je m n e j  o c en ie ,  k a n d y d a t  z o s t a j e  zw oln iony .  P o  u k o ń 
c zen iu  p rak ty k i ,  k an d y d ac i  m u s z ą  się  p o d d a ć  e g z a m i 
nowi d u p io m a ty c z n o -k o n su la rn e rn u .  W z a k r e s  t e g o .e g z a -  
m in u  w c h o d zą  n a s t ę p u j ą c e  p rz e d m io ty :  1) ję z y k  an g ie l 
ski,  e w e n tu a ln ie  n iem ieck i ,  2) h i s to r ja  d y p lo m a ty c z n a  
i p o l i ty c zn a  od r. 1715-go, 3) n auk i  e k o n o m ic z n e  i s p o 
łeczn e ,  4) g e o g ra f ja  p o l i ty czn a  i g o s p o d a r c z a ,  5) p ra w o  
k o n s ty tu c y jn e ,  6) p ra w o  m ię d z y n a r o d o w e  p r y w a tn e ,  
7) p ra w o  m ię d z y n a ro d o w e  pub l iczne  i 8) t e o r j a  i p r a k ty k a
k o n su la rn a .  . ,

W razie  n i e d o s ta t e c z n e g o  w yniku  eg za m in u ,  k an ay -  
d a t  m o ż e  n a jp ó ź n ie j  w te rm in ie  ro c z n y m  s t a n ą ć  p o n o w 
nie do  eg za m in u ,  k tó ry  j e d n a k  m o ż e  być p o w tó rz o n y  
ty lk o  w całości.

O d  chwili  z ło żen ia  e g z a m in u  d y p lo m a ty c z n o - k o n s u 
l a r n e g o ,  k an d y d ac i  p o d le g a ją  p r z e p i s o m  o g o ln y m  u s ta w y
0 p a ń s tw o w e j  s łużb ie  cywilnej.

T ak ie  p rz ep isy  o b o w ią z u ją  n o w o w s tę p u ją c y c h  u r z ę d 
n ików  w m in is te r s tw ie  sp ra w  z agran icznych .

Co się  ty c z y  u rz ę d n ik ó w  już  p r a c u j ą c y c h  w M. S. Z., 
t o  p o d d a ć  s ię  m u sz ą  o b o w ią z k o w o  eg za m in o w i  do
1 m a rc a  1924 r. w szy scy  u rz ęd n icy  od na jn iż szy ch  
s to p n i  do  VII w łącznie ,  k tó rzy  pe łn ią  s łu żb ę  na s t a n o 
w isk ach  1 k a te g o r j i  (t. j. w y m a g a ją c y c h  w y ż sz eg o  w y
k sz ta łcen ia ) ,  o ile nie p o s ia d a ją  s tu d jó w  w yższych

Dla u rzęd n ik ó w  w y ższych  k a te g o r j i  p o n a d  VII st . 
s łużbow y  eg za m in  j e s t  f a k u l ta ty w n y ,  lecz  a w a n s  te j  
k a te g o r j i  .u rzęd n ik ó w  b ęd z ie  u z a leż n io n y  od  zdan ia  
e g z a m in u  d y p lo m a ty c z n o - k o n s u la r n e g o .

Uiiu n liiiiowiiii listowi.
M in is te r s tw o  sp raw  w o jsk o w y c h  o p r a c o w a ło  p r o j e k t  

p e w n y c h  zm ian  w  u m u n d u r o w a n iu  w o js k o w e m .  Nie są  
t o  zm iany  z a sad n icz e ,  lecz  ty lk o  n iew ie lka  m o d y f ik a c ja  
m u n d u ru  i dys tynkc ji .  . . . .

I t a k  m u n d u r  o f i ce ra  zbliżony z o s ta n ie  do  ty p u  uni- 
f o r m u  s z e re g o w y c h  ze  s to ją c y m ,  n isk im  k o łn ie rze m ,  
a  ró w n o c z e śn ie  w p ro w a d z o n e  b ę d ą  długie  sp o d n ie  wi
zy to w e:  dla p i e c h o ty  g r a n a to w e  z w y p u s tk a m i  k o lo ru  
d a n e g o  k o rp u su ,  dla a r ty le r j i  i oddz ia łów  te c h n icz n y ch  
c ie m n o  z ie lone .  L a m p a s y  g e n e ra ls k ie  z a c h o w a n e  b ę d ą  
tv lk o  p rzy  s p o d n ia c h  długich.

W e w szy s tk ic h  ro d z a jac h  broni  w p r o w a d z o n e  b ę d ą  
n a  c z a p k a c h  o tok i:  dla g e n e ra łó w  a k s a m i tn e  g ra n a to w e ,  
w p iec h o c ie  g r a n a to w y  suk ienny ;  t a k i e  s a m e  o to k i  
o t r z y m a ją  s t rz e lc y  p o d h a la ń sc y  z d o d a n ie m  c ie m n o 
z ie lonej  w ypus tk i .  . ,

K aw eier j i  p o z o s t a w io n o  d o ty c h c z a s o w e  o tok i ,  j a k  
ró w n ież  p ro p o rc z y k i  na  kołn ierzu .

R r ty le r ja  (z w y ją tk ie m  k o n n e j ,  k t ó r a  z a c h o w a  o tok i
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dotychczasowe), saperzy , inżynierowie, oddziały sa m o 
chodowe, kolejowe, oficerowie łączności i geografowie 
będą mieli na czapkach aksam itne  o toki czerw one.

Lotnicy nosić będą błękitne skrzydła sukienne z wy
pustką  czerw oną  (aerostac i  z białą), zaś czapki błękitne 
z czarnymi otokam i.

W taborach  p ro jek tow any  je s t  o to k  sukienny, w żan- 
darmerji ponsowy, w kontroli i sprawiedliwości a k s a 
mitny karm azynowy.

Lekarze, dentyści, w e te rynarze  i ap te k a rze  będą

mieli aksam itny o to k  ciemno-wiśniowy; różnić się będą 
między sobą  tylko barwą wypustek.

In tendantura  dostan ie  otoki c iem no-fio letowe a k sa 
mitne i łapki z ciemno-zieionerai wypustkami. O ficero
wie administracyjni i gospodarczy  o trzym ają  otoki ja -  
sno-zieione suk ienne i tak ież łapki z białą wypustką. 
Wreszcie oświata  otoki aksam itne  karm azynowe.

Z płaszczów znikną nad to  paseczki na kołnierzach, 
a obowiązywać będą łapki takie same, jak na m un 
durze.

Kronika życia
O tw arcie Rady adw okackiej 

w Łucku.
Dnia 18 listopada b.r. o godz. 

5 p.p. w gmachu sądu okręgo
wego w Łucku odbyło się zgro
madzenie paiestry wołyńskiej, 
poświęcone wyborom do pierw
szej Rady adwokackiej w Łuc
ku. Zgromadzenie zostało po
przedzone soiennem nabożeń
stwem, po którem w ciepłych 
i podniosłych słowach przem a
wiał do licznie zebranej adwo
katury ks. szambelan Cichocki.

Wybory do Rady adwokac
kiej dokonały się z odpowied
nią dla chwili powagą, dając 
następujące wyniki: do okrę
gowej Rady w Łucku weszli 
mecenasi: Zaściński Józef, God
lewski Wacław, Skokowski Mi
chał, Rostocki Aleksander, J a 
nicki Juljan, Sumowski Henryk, 
Szabłowski Jan, Rakowski Zy
gmunt, Zagórski Józef i Hoło- 
wińsk: Aleksander; do rady nad
zorczej w Warszawie mecenasi: 
Majewski Włodzimierz, Lesz
czyński Jan  i Mroczkowski Ju l
jan. Po dokonanych wyborach 
mecenas Leszczyński Jan  zło
żył wniosek uświęcenia tej 
chwili przez złożenie większej 
sumy na rzecz bibljoteki pu
blicznej w Łucku, który to wnio
sek został przyjęty jednomyśl
nie, dając pokaźną sumę 1.500.000 
marek. Następnie odbyło się 
pierwsze zebranie Rady okrę
gowej poświęcone wyborom — 
dziekana — p. Zaściński Józef, 
vice - dziekana — p. Godlewski 
Wacław sekretarza — p. Ro
stocki Aleksander.

O godzinie 9-ej wieczorem 
w salach klubu polskiego „Ognis
ko" odbył się bankiet, na któ
rym adwokatura gościnnie po
dejmowała przedstawicieli są
downictwa wołyńskiego. Liczne 
przemówienia, zapoczątkowane 
przez prezesa sądu okręgowe
go p. Witolda Jełowickiego, 
wytworzyły nastrój podniosły, 
odpowiadający powadze nowo
utworzonego ciała,* jakim jest 
Rada adwokacka.

Ruch p ocztow y w m iastach  
w ołyńskich.

Według ogłoszonej świeżo 
przez ministerstwo poczt i te 
legrafów statystyki pocztowej 
za rok 1921 w większych mia
stach na Wołyniu ruch poczto
wy przedstawiał się w następu
jących cyfrach:

W Łucku: 1) poleconych prze
syłek pocztowych było: nada
nych 79.399, nadesłanych 72.807;
2) listów wartościowych i p a 
czek: nadanych 1.190, nadesła
nych 8,629; 3) przekazów pocz- 
towyc: a) wpłaconych 17.370 
na łączną sumę 166.760.744 mk„ 
b) wypłaconych 7484 na łączną 
sumę 48.705.181 mk.; 4) tele
gramów: nadanych 31.245 szt., 
nadesłanych 32.118, tranzyto
wych 26,932; 5) połączeń tele
fonicznych: miejscowych 47.776 
i międzymiastowych 2.755.

W Dubnie te same pozycje 
wykazują cyfry następujące:
1) 32.482 i 30.397; 2) 333 i 276;
3) 8697 i 93.782.378 oraz 3.113 
i 24.123.758; 4) 7.840, 9,277 
i 583; 5) 3.329 i 11.179.

W Kowlu: 1) 73.737 i 49.576;
2) 1.117 i 12.510; 3) 22.217 
i 176.959.149 oraz 5.959 i 
42.504.966; 4) 29.060, 35.371 
i 168.055; 5) 32.139 i 2.273.

W Równem: 1) 154.523 i 
129.253; 2) 2.493 i 52.803; 3) 
34.995 i 377.978.558 oraz 11.134 
i 108.183.442; 4) 64.231, 61.248 
i 115.814; 5) 128.864 i 6.632.

Zatw ierdzenie w yborów  
na W ołyniu.

Gazeta warszawska  z 15 b.m. 
donosi, że w dniu tym rozpo
częły się obrady państw, ko
misji wyborczej. Komisja za
twierdziła wyniki wyborów do 
sejmu w nastepujacjrch ’ okrę
gach: 23, 26, 27, 28, 33, 37, 41, 
45, 46, 47, 48, 49, 53, 54, 36, 
57, 58 i 11.

Jak  wiadomo okręgi 56, 57 
i 58 stanowią okręgi na Woły
niu, 56 (Kowel), 57 (Łuck—Ró
wne) i 58 (Krzemieniec—Dubno).

K oncert A. W iełchorskiego  
w Łucku.

W dniu 26 listopada w sali 
recepcyjnej urzędu wojewódz
kiego odbędzie się koncert na 
rzecz łuckiego oddziału poi. 
Czerwonego Krzyża, przy udziale 
pianisty-kompozytora p. Alek
sandra Wielohorskiego, oraz 
znanej śpiewaczki warszawskiej 
p. Walentyny Miikowskiej,

Bilety do nabycia od 20-go 
b. m. w cukierni Rozaliniego 
i w magazynie „Polkopodolu". 
Początek o godz. 8.30 wieczo
rem.

Walka z tajnem  gorzel- 
nictw em .

Ze względu na rozpowszech
nione na Wołyniu tajne gorzel- 
nictwo przypominamy, że w 
Dzienniku Ustaw  (N° 96 z dn. 
9 b. m.) ogłoszono rozporzą
dzenie, którego mocą właści
ciele, rządcy oraz dozorcy do
mów i innych zabudowań obo
wiązani są zwracać uwagę, czy 
w pomieszczeniach, znajdują
cych się w nieruchomościach, 
podlegających ich pieczy, nie 
uprawia się potajemnego go- 
rzelnictwa i donosić natychmiast 
władzy o wszelkich w tym 
względzie podejrzeniach.

Władza, u której doniesienie 
takie uczyniono, wyda donoszą
cemu podtwierdzenie otrzyma
nia doniesienia.

Winni zaniedbania określone
go w par. 1 obowiązku, jeżeli 
z okoliczności wynika, iż mieli 
możność spełnienia go, będą 
karani wedle art. 4 ustawy 
z dnia 2 lipca 1920 r. i art. 4 
i 5 ustawy z dnia 5 sierpnia 
1922 roku, o ile czyn ich nie 
stanowi przestępstwa, ulegają
cego surowszej karze.
Przymus paszportow y w Ma- 

ło p o lsce  w schodniej.
Zwracamy uwagę osób, uda

jących się do Lwowa i Mało
polski wschodniej, że wskutek 
rozporządzenia województwa 
lwowskiego w sprawie przy
musu legitymacyjnego, odbywa 
się obecnie ścisła kontrola ru-
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chu pasażerskiego na kolejach, 
leżących na obszarze tego wo
jewództwa. Kontroli dokonywu- 
ją specjalnie do tego przezna
czeni urzędnicy policji państwo
wej, którzy nadzorują i prze
glądają dokumenty podróżnych, 
a kontroli tej podlegają zarów
no osoby cywilne, jak wojsko
we. Brak dokumentów wywo
łać może przykre następstwa 
dla podróżnego, ewentualnie 
nawet aresztowanie; podróżni 
winni więc we własnym inte
resie posiadać podczas podró
ży odpowiednie legitymacje lub 
dokumenty, udowadniające po
nad wszelką wątpliwość tożsa
mość osoby.

W ykupno św iadectw  prze
m ysłow ych.

Ministerstwo skarbu podaje 
do wiadomości: Termin wykup- 
na świadectw przemysłowych 
na rok podatkowy 1923 przy
pada, na zasadzie art. 38 usta
wy o państwowym podatku 
przemysłowym (Dz. Ust. Rzplitej 
P. Nr. 17 z r. 1622, poz. 140), 
na okres od 1 listopada do 
końca grudnia 1922 r. Po upły
wie wspomnianego terminu, 
a więc już w pierwszych dniach 
stycznia 1923, władze skarbo
we na całym obszarze pań
stwa przystąpią do ścisłej kon
troli przedsiębiorstw handlo
wych i przemysłowych oraz 
osobistych zajęć przemysło
wych. Winni zupełnego niewy- 
kupienia, lub posiadania nieod
powiednich świadectw przemy
słowych będą natychmiast po
ciągnięci do odpowiedzialności 
na zasadzie art. 126 ustawy
0 państwowym podatku prze
mysłowym. Artykuł ten prze
widuje karę grzywien do wy
sokości trzykrotnej nieopłaco
nej, lub niedopłaconej należno
ści za świadectwa przemysłowe.

Zakaz przywozu szm at.
W Nr. 95 Dziennika Ustaw  

ogłoszono rozporządzenie na
czelnego nadzwyczajnego ko
misarza do walki z epidemjami, 
którego mocą przywóz szmat, 
używanych ubrań i bielizny z re
publik: Ukraińskiej, Rosyjskiej
1 Białoruskiej do Rzeczypospo
litej Polskiej jest wzbroniony.

Winni przekroczenia tego roz
porządzenia, oraz nie stosowa
nia się do zarządzeń na jego 
podstawie wydanych, ulegną 
w myśl art. 8 ustawy z dnia 
14 lipca 1920 r. o utworzeniu 
urzędu naczelnego nadzwyczaj
nego komisarza do walki z epi
demjami w drodze administra
cyjnej karze grzywny w kwo

cie do 10.000 mk. lub aresztu 
do 3 miesięcy względnie karze 
grzywny i aresztu łącznie.

B łoto na ulicach Łucka.
Czystością ulic Łuck nigdy, 

zdaje się, nie imponował, lecz 
obecne zabłocanie ich jest na
prawdę imponujące. Od lata 
błoto z ulic nie było usuwane 
i obecnie mieszkańcy muszą 
po kostki brnąć, na głównych 
nawet ulicach, w śliskiem wstręt- 
nem błocie.

Właściwe pod tym względem 
czynniki winny by były wyko
rzystać obecną względną po 
godę i przed nadejściem m ro
zów zarządzić usunięcie z ulic 
Jagiellońskiej, Warszawskiej i 
Rówieńskiej zaścielającego je 
błota.

Bank m iejski w Równem .
Mimo, że w Równem istnieje 

kilkanaście banków, przecież 
szerokie koła ludności miejskiej 
odczuwały bardzo brak taniego 
i dostępnego kredytu. Aby te 
mu zaradzić, prezydent miasta 
p. Ostaszewski, na ostatniem 
posiedzeniu miejskiego komi
tetu gospodarczego zaprojek
tował założenie w Równem 
miejskiego banku kredytowego.

Komitet gospodarczy wnio
sek ten aprobował i polecił 
magistratowi, aby wypracował 
szczegółowy projekt i statut 
dla nowej instytucji finansowej, 
któraby mogła zaspokoić po
trzeby ludności miejskiej.

Kom itet rozbudow y m iasta  
w Równem .

Na posiedzeniu komitetu go
spodarczego przy magistracie 
rówieńskim wybrano komitet 
„rozbudowy miasta", w skład 
którego weszli: pp. A. Szmut- 
kowski, N. Ham, dr. K. Baliń
ski, Z. Rykowski, dr. N. Procho- 
row, M. Błaj, F. Januszewski, 
M. Chazanczuk, M. Baranowski, 
mec. M. Skokowski i inź. A. J a ś 
kiewicz. Przewodniczyć komi
tetowi z urzędu będzie prezy
dent miasta p. A. Ostaszewski.

Zadaniem komitetu będzie 
rozszerzenie miasta i budowa 
nowych domów mieszkalnych. 
Ponieważ niezabudowanych pla
ców w mieście jest bardzo m a
ło, przeto postanowiono poczy
nić odpowiednie kroki w kie
runku przyłączenia do miasta 
posiadłości znanej pod nazwą 
„Grabnik" o powierzchni 57 dzie
sięcin.

„Gazeta Kresowa".
Wychodząca w Równem Ga

zeta  Kresowa stała się z dniem 
1 b. m. organem wołyńskiego

oddziału „Stowarzyszenia kup
ców polskich". Dziennik, jak 
zapowiadają nowi jego właści
ciele, prowadzony będzie nadal 
w duchu bezpartyjnym ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem działu 
ekonomicznego.

Z tygodnia.
Sprawy polskie.

U r o c z y s to ść  o tw a rc ia  se jm u  
i s e n a tu  po myśli decyzji rady mi
nis trów nastąpi w dniu 28 b.m. Dzień 
p rzed tem  odbędzie się posiedzenie  
pożegnalne  se jm u  us taw odaw czego . 
Obrady now ego se jm u otworzy praw 
dopodobnie  m arszałek  Trąmpczyński, 
k tóry  powoła na js tarszego  posła  na 
ty m czasow ego  przewodniczącego. W 
tydzień  po u tworzeniu się se jm u i se 
natu  musi się odbyć zgrom adzenie  
narod ow e  w celu dokonania  w ybo
rów prezyden ta  Rzeczypospolitej.

D ek ret o  zw o ła n iu  se jm u  i s e n a 
tu  na 28 b. m. p rezyden t ministrów, 
p. Nowak przedłożył naczelnikowi 
p aństw a  do podpisu. W dniu 27 zbie
rze się na p lenanrne posiedzenie  
pożegnalne  sejm ustawodaw czy.

P. R om an Knoll, charge d 'affaires 
przy rządzie sowietów, został o d w o 
łany i w dniu 10 b.m. odjechał z Mo
skwy do Warszawy. Na dworcu że
gnali posła przedstawiciele  w szyst
kich placówek polskich w Moskwie.

N aczeln ik  P ań stw a  J. P iłsu d sk i 
o trzymał od króla h iszpańskiego 
wielki wojenny krzyż zasługi.

B urm istrzem  C ieszyn a  z o s ta ł  
dr. M ichejda. J e s t  to  pierwszy bur
mistrz polak w Cieszynie od 70 iat.

U r o c z y s to ść  p o d n ie s ie n ia  b an
dery p o lsk ie j na nowym s ta tk u  po l
skim, zakupionym przez tow arzys tw o  
akc. „S arm acja“ odbyła się w dniu 
4 b.m. w Gdańsku. S ta tek  ów, prze- 
znaczohy do dalszych podróży m o r
skich, o pojem ności 700 ton , o trzy
mał nazwę „W arta“.

U d ek orow an ia  b. p rez . W ilsona  
orderem  „Orła B ia ł e g o "  dokonał 
w ubiegłym tygodniu  polski charge  
d’affaires Kwapiszewski. Wilson mi
mo choroby zaprosił do siebie p. Kwa
piszewskiego, p rzyczem  podczas  te j 
wizyty miał z nim długą rozm ow ę. 
M. 1. Wilson oświadczył, że uważa 
odznakę polską za najwyższy dla 
siebie honor, oraz, że wciąż żywi dla 
Polski jak  najlepsze  i na jszczersze  
życzenia.

Ś p .  E ra z m  M a je w s k i ,  wybitny 
uczony  i p ro feso r  u n iw ersy te tu  war
szaw skiego zmarł 14 b. m. Najgłoś- 
sze dzieło zm arłego u c z o n e g o  to  
„Nauka o cywilizacji", zw łaszcza Il-gi 
tom  tego  dzieła p. n. „Kapitał". Tom ill-ci 
p. n. „Narodziny ducha", jakkolwiek 
zupełnie w ykończony, d o ty c h c z a s  wy
dany nie był.

Ś. p. J a n  G rz e g o rz e w s k i ,  znany 
o rjen ta l is ta  polski zmarł we Lwowie.

Kronika polityczna.
P r e z e s e m  ra d y  m i e j s k i e j  w  Kow

n ie  wybrano polaka, J a n a  Czesk iego  
przedstawiciela frakcji polskiej w ra 
dzie miejskiej.

O z g o n ie  E n w e r a  p a s z y  donosi 
Prawda: Dn. 4 s ierpnia  r. b. oddział 
czerwonej armji o toczy ł  w okolicy
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Baldinanu oddziat pow stańców  (bas- 
maczów) w Turkiestanie.

Po zacieklej walće pow stańcy  zo
stali rozbici. Na polu bitwy znalezio
no trupa  w angielskiem ubraniu i fezce 
na głowie. W kieszeni- jego znale
ziono dwie pieczęcie  Enwera-paszy, 
listy do jego  żony i list syna z Ber
lina, a tak że  parę  depesz  szyfrow a
nych. Cala ludność miejscowa poznała 
w zabitym Enwera-paszę, a wzięci do 
niewoli tuziemcy to potwierdzili.

W sprzeczności jednak  z tern do 
nosi „Pioneer“ (Allahabad), że Enwer 
żyje i uczestniczy w konferencji p o 
kojowej z bolszewikami. Odrzucił on 
p ropon ow an e  mu g uberna to rs tw o  S u 
chary.

Z w y c ię s tw o  k o n se r w a ty stó w  w  
R nglji przy wyborach do p arlam en
tu  je s t  zupełne. Do chwili w której 
to  piszemy znane są wyniki wybo- 

- rów w 586 okręgach. Konserwatyści 
uzyskali 340 m andatów, part ja  ro bo t
nicza 130, niezawiśli liberali 59, na ro 
dowi liberali 42, zaś 15 m andatów  
przypadło na mniejsze grupy. W ten 
sposób  konserw atyści mają o 91 g ło
sów więcej, niż wszystkie s tronictwa 
razem  wzięte. Jakkolwiek brak jeszcze  
wyników z 43 okręgów, przecież 
ogólny ch a rak te r  wyniku wyborów 
już się nie zmieni.  Wynik wyborów 
je s t  dobitnym dow odem  klęski Lloyd 
G eorg’a.

Wśród wybranych do parlam en tu  
znajduje się głośny li terat Bernard 
Shaw, jako  kandydat partji  robotni-  
czej.

N ow ą sa m o d z ie ln ą  je d n o s tk ą  
p a ń stw o w ą  w Wielkiej Brytanji będzie 
obecnie  Rhodezja, k tó ra  dotychczas 
przez  33 lata rządzona była przez 
British Sou th  Africa Company. W za- 
rządzonem  obecnie  refe rendum  więk
szość głosów padła za au tonom ją; 
m niejszość głosowała za aneksją  
przez unję południowo-afrykańską.

Z m iana rządu w  N iem c z e c h  n a 
stąpiła dnia 14 b. m. w dniu tym 
kanclerz  Rzeszy zgłosił dymisje c a 
łego gabinetu, k tóra  została  przyję
ta. Przesilenie to  wywołane z powodu 
tarć  pom iędzy socjalną dem okrac ją  
a n iemiecką part ją  ludową. Zapewne 
pociągnie ono  za sob ą  także  zmianę 
gabinetu  pruskiego.

A m eryk ań sk i k o m ite t  p o m o c y  
dia in te lig en c ji w  R ustrji i w  P o lsc e  
przedłuża swoją działalność—jak do
noszą  Tim es—do czerwca r. b. P. Gard
nem Richardson, k tóry  przybył w tych 
dniach z Nowego Jo rk u  do Londynu, 
udał się już do Wiednia, celem  p o d 
jęcia odpowiedniej pracy.

K onkordat m ięd zy  S to l ic ą  flp o -

s to lsk ą  a Ł otw ą  zosta ł  podpisany 
w W atykanie w dniu 3 b. m.

W ew n ętrzn e  p r z e s ile n ie  tu r e c 
k ie  przybiera  na sile. J a k  donoszą  
z K onstan tynopola ,  sułtan polecił 
sw ojem u pierwszem u sekretarzow i 
oświadczyć publicznie, że jako głowa 
całego świata muzułm ańskiego , liczą
cego 390 miljonów ludności, nie za
mierza abdykować. Sułtan s ta je  tu, 
w przeciwieństwie do Kemala baszy, 
k tó rem u  chodzi tylko o Turków, nie
0 m ah om etan ,  na gruncie religijnym.

P le b isc y tu  w  sp ra w ie  o d łą c z e 
nia H ann ow eru  od Prus domaga 
się genera lne  zgrom adzenie  niemiec
kich partji W Hannowerze.

W ię k sz o ść  u c h o d ź c ó w  ro sy j
sk ich  w Bułgarji opuściła te n  kraj, 
udając się do Rosji. Pisma Otieczestwo
1 Wiestnik Ziemledielca  przestały  wy
chodzić.

O p r z y łą c z e n ie  K łajpedy do  
L itw y w Kownie zwątpiono. Organ 
rządu li tewskiego Lietuwa  p rzygo
tow uje opinję publiczną na klęskę 
w sprawie Kłajpedy.

W d zia le  litera tu ry  na r. 1922 
n a g ro d ę  N ob la  w wysokości pół mil- 
jona  franków przyznano  h iszpańskie
mu autorowi d ram atyczn em u  Hjacinte 
B enavente .

U nas B enaven te  znany je s t  jako 
au to r  sztuki „Krąg P u te r e so n “, g ra 
nej z pow odzeniem  w Krakowie, Lwo
wie i Łodzi.

Kronika ekonomiczna.
N o w e b an k n oty  p o  50 ty s ię c y

mk. mają ukazać  się w najbliższym 
czasie. Banknoty te, w iększego nieco 
fo rm a tu  od wypuszczonych niedawno 
10 tysiączek, d rukow ane są  w pań
stwowych zakładach graficznych.

W o b ec  sp ad k u  m arki p o lsk ie j  
zos taną  odpowiednio do teg o  p rzesu 
nięte stawki poda tku  dochodow ego, 
o raz podw yższone minimum egzy
stencji wolne od podatku.

K apitał n iem ieck i w  R osji s o 
w ie c k ie j  zdobywa coraz większe 
wpływy. Bawi obecnie w Kijowie de
legacja D eutsze  Bank z Berlina. 
Przedstawiciele banku niemieckiego 
prowadzą pe r t ra k ta c je  z t ru s tem  cu
krowym w sprawie oddania Deutsche 
Bank 41 nieczynnych na praw obrzeżu 
Ukrainy cukrowni do eksploatacji.  
Rząd sowiecki zgadza się na udzie
lenie koncesji pod warunkiem odda
nia państwu znacznej części produk
cji. W tym duchu z redagow ano ty m 
czasow ą umowę. O s ta teczn e  jej za
twierdzenie nastąpi po  przyjęciu p ro 
jek tu  z jednej st rony  przez Deutsche 
Bank w Berlinie, z drugiej przez 
cen tra lę  „S acharo trus tu"  w Moskwie.

Przedstawiciele  D eu tsche  Bank in te 
resu ją  się również cukrowniami na Char- 
kowszczyźnie, w' związku z tern o cze 
kiwany je s t  ich przyjazd do Charkowa..

W ielk ie  tr z ę s ie n ie  z iem i w  p o 
łu d n io w ej ftm ery ce  dotknęło  n a j
bardziej republikę Chilijską. Wybrzeża 
Chili zos ta ły  sp u s to szo ne  przez c o fa 
nie się fal, przyczem setki ludzi zgi
nęło, a setki domów legło w gruzach.

S y ste m  m etry czn y  w  R osji ma
być, według now ego planu, z ap row a
dzony w najbliższej przyszłości. We
dług te g o  planu dnia 1-go stycznia 
1923 roku  sys tem  m etryczny ma być 
wprowadzony w kom isarja tach  handlu, 
poczt i te legrafów  oraz zdrowia. 
W ciągu lat następnych  do 1927 roku 
sys tem  metryczny ma być w prow a
dzony we wszystkich pozosta łych 
komisarjatach, wyższej radzie g o sp o 
darstwa ludowego i handlu hurtowym 
i detalicznym.

O p o d a tk o w a n ie  ro ln ik ó w  i ro
b o tn ik ó w  w e  W ło sz e c h  ma być
zwiększone, a to  w celu rów nego 
obciążenia wszystkich stanów.

B ezro b o c ie  w  p rzem y śle  w łó 
k ien n iczy m  objęło w szystk ie  fabryki 
w całym okręgu  przem ysłow ym . Ze 
s tra jku  wyjęte są  tylko miasta: Bia
łys tok  i Bielsk Cieszyński, ponieważ 
o trzym ują  p łace podług oddzielnych 
cenników.

S p ad ek  kursu  franka, prasa fran
cuska  przypisuje kampanji na jego 
zniżkę pochodzącą  z Berlina. Za 1 f. 
szt. trzy miesiące tem u  p łacono  o k o 
ło 50 franków, zaś 7 listopada 66.09 
fr., a 8 listopada 69.50 fr. Wszielkie 
objawy tej kampanji przypom inają  
n iemieckie machinacje s to sow ane  do 
tychczas przez Niemcy względem 
marki polskiej.

M iljonów ki Nr. 1.247.660 wylo
sow ano w osta tn im  107-mem z rzędu 
ciągnieniu w dniu 11 b. m.

09 s p i z M  w łoskiego m a l a r z a
P. M a s s i n o  w ram ach  dębowych. 
Brodzki.Łuck, Rówieńska 8.

766—5—3

zosta ła  karta  odroczenia  
wydana przez P. K. U. w 

Łucku dn. 20-X 1921 r. za Nr. 488, 
na imię S te fana  Witiuka, rocznika 
1899 r. Wymieniony dokum ent uważać 
za nieważny. 794—1—1

W yższa  kop,c. s z k o ła  k r a w i e c t w a  d a m s k i e g o
Pierwszorzędna pracownia

sukien, kapeluszy I gorsetów.

* m. l o z t iw s m  i waiszmy'
-  L w ów , R k a d em ick a  1. 22 lub K oraln ick a  1. (

Hafty, m ereżki, guziki, odbi-| 
jan ie w zorów , p lisow anie, gu- 
frow anie, w ybijanie ząbków .

'sO

I8

d o m  h a n d l o w y  
„POLONIA"

S t o w a r z y s z e n ie  s z t a b o w y c h  o t i c e t ó w  W o jsk  p o l s k ic h
EKSPORT i IMPORT: ziemiopłodów, pa
szy, zboża, drzewa budulcowego i opało
wego. Dostawa dla instytucji wojskowych.

G ro d n o , i l .  Dominikańska. Hotel S la w ia isk i.7
fldres dla depesz: Grodno „ Polonja “. ro

r-
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Tow. Akc.

B jJ jo sm
D o s t a r c z a  papiery:

p a k o w e ,  k o lo ro w e ,  o k ła d k i  i k a r to n y  t e k t u r y  in t ro l ig a to rsk ie .
Predstawicielstwo w e  Lwowie, 
O t t o n  L ib e r d a ,  ul. B e m a  4. 

Zakupuje przez przedstawiciela w sze l
k iego  rodzaju odpadki papierowe, jak:'y 
makulaturę, odcinki, akta, skrypty i t .p . m 

Adres tel.: Papyrus. g

W roku 1915 w Krzemieńcu

rosiało zrabowane mieszkanie H l o M i o
w liczbie różnych rzeczy zos tały skradzione

O WEKSLE piytii
za podp isem  Aleksandry Dublańskiej.

Wymienione w e k s le   =
■ uważać za nieważne.
796—1—1

Sp. Akc. „Ryngraf”
L w ó W ,  P l a c  T r y b u n a l s k i  L. 1

—) P O L E C A :  (—
S z a t y  l i t u r g i c z n e ,  ś w ie c e  k o ś c i e l n e ,  n a c z y n i a  
k o ś c i e l n e ,  k w i a t y  s z t u c z n e ,  o b r a z y  ś w ię t y c h ,  
f i g u ry  ś w ię t y c h ,  k s i ą ż e c z k i  d o  n a b o ż e ń s t w a ,  
r ó ż a ń c e  i i n n e  d r o b n e  p r z e d m i o t y  d e w o c y j n e

N i e z a l e ż n i e  o d  s p r z e d a ż y  
d e w o c j o n a l j i  p r o w a d z i

Z akład  n e g r o g r a f i c z n y
g d z i e  o d b i j a  p l a n y  n a  p a 
p i e r z e  b i a ł y m  i n i e b i e s k im .

PIANINO
firmy Drezdeńskiej,  jes t do sprzedania;  
wiadomość:  s t a c j a  k o l e j o w a ,  b u f e t .

I
ręczne  war
sz ta ty  u l e 

p s z o n e  m o c n e j  bu
d o w y  oraz  przyrządy 

są na składzie.

m a e
m a 

s z y n y  w y k o n y w a  na
zamówienie f a b r y k a

m a s z y n

’ ” “ 1 ™  Inż. W .  Ż Ó R A  W  S K I . i

O G Ł O S Z E N I E .
Komornik przy Sądzie O kręgowym  w Łucku, na p o 

w ia t  Sarneński, zamieszkały w Sarnach, na zasadzie 
ar t  1030 Cist Post. Cyw. poda je  do wiadomości publicz
nej' że dnia 4 grudnia 1922 roku o godzinie 10 rano 
w kol. „Prurwa", gm. Włodzimier., pow. Sarneńskiego 
odbędzie się licytacja ruchom ości należących do S tan i
sława i Władysława Piotrowskich, składających się 
z krowy oszacow anej na mk. 40,000.

Spis rzeczy i szacunek takow ych przejrzany byc 
m oże  w dzień licytacji.
Sarny, dnia 14 l istopada 1922 roku.
7 9 0 —1 — 1 Komornik Sądowy B. Mizerski.

O G Ł O S Z E N I E .
Komornik przy Sądzie O kręgow ym  w Łucku, na p o 

wiat Sarneński, zamieszkały w Sarnach, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. Cyw. podaje  do wiadomości publicz
nej, że dnia 4 grudnia 1922 roku o godzinie 10 rano 
we wsi Dobówka, gminy Włodzimier., pow. Sarneńsk iego  
odbędzie się licytacja ruchom ości należących do Ana- 
tazego  Winniczka, składających się z dwóch świń osza
cowanych na mk. 30,000. ,

Spis rzeczy i szacunek takow ych  przejrzany byc 
m oże w dzień licytacji.
Sarny, dnia 13 listopada 1922 roku.
7 9 1  i  i Komornik Sądowy B. Mizerski.

O G Ł O S Z E N I E .
Komornik przy Sądzie O kręgow ym  w Łucku, na p o 

wiat Sarneński, zamieszkały w Sarnach, na zasadzie 
ar t  1030 Ust. Post. Cyw. podaje  do w iadomości publicz
nej że dnia 4 grudnia 1922 roku o godzinie 10 rano 
w kol. „Srurwa", gminy Horodeckiej , pow. Sarneńsk. 
odbędzie się licytacja ruchom ości należących do Augusta 
Guba, składających się z jed neg o  konia oszacow anego
na mk. 80.000. .

Spis rzeczy i szacunek takow ych  przejrzany byc 
m oże  w dzień licytacji.
Sarny, dnia 14 listopada 1922 roku.
7 9 2  i  1 Komornik Sądowy B. Mizerski.

O G Ł O S Z E N I E .
Komornik przy Sądzie O kręgow ym  w Łucku, na p o 

wiat Sarneński, zamieszkały w Sarnach, na zasadzie 
a r t  1030 Ust. Post. Cyw, pod a je  do wiadomości publicz
nej że dnia 4 grudnia 1922 roku o godzinie 10 rano 
w kol Srurw a1', gm. Horodeckiej, pow. Sarneńskiego 
odbędzie się licytacja ruchom ości należących do Arsenja 
Aniszkiewicza, składających się z jednego  kom a osza 
cow anego  na mk. 60,000.

Spis rzeczy i szacunek  takow ych  przejrzany byc 
może w dzień iicytacji.
Sarny, dnia 14 listopada 1922 roku.
7 9 3  j  j Komornik Sądowy S. M izerski.

Iniihinnu został dow ód osobisty  wydany w roku 1921 l y U O iO l iy  przez S ta ro s tw o  Łuckie na imię Eugienji Mi
kołajewskiej. Wymieniony dokum ent u n ie w a ż n ia ^ s ię ^ ^

bierze do dom u przepisywania w cz te rech  
młULIilWUWf językach (polski, franc, niem. i ang.) 
Adres: Łuck, Katedra, U piętro, mieszkanie-H . Cieleckiej’.

/ O /—J — l
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Nr. o b j .  1275 w  RÓWNEM na Woli.

Kierownictwo Rejonu inźynierji i Sa
perów D. O. K. Nr. II w Równem ogłasza 
p rze targ  ofertow y na urządzenie łaźni 
garnizonowej Nr. objektu  1275 w Rów
nem  na Woli, z te rm inem  wnoszenia ofert 
do dnia 25-go lis topada b. r. godz. 12.

Rozprawa ofertow a odbędzie  się tegoż 
dnia o godz. 13-ej.

Bliższych wyjaśnień co do warunków 
konkursu udziela Kierownictwo Inźynierji 
i Saperów  D. O. K. U w Równem na Su- 
charowce Nr. objektu 639, codziennie m ię
dzy godz. 9 — 12.

Kierownictwo Inż. i Sap.
D. O. K. Nr. II w Równem.

782— 1— 1

K I E R O W N IC T W O  R E J O N U  I N T E N D E N T D R Y  K O W E L .

W myśl rozporządzenia Szefostw a Inten- 
den tu ry  D owództwa Okręgu Korpusu Nr. II. 
Lublin L. 1741/22/Żywn. rozpisuje się konkurs  
na w agonow ą dostaw ę  pszenicy, żyta, ow sa 
i kaszy jaglanej loco Rejonowy Zakład G ospo
darczy w Kowlu (Szosa Brzeska).

P isem ne oferty  os tem plow ane z do łącze
niem odpisu dowodu złożenia wadjum w w y
sokości 2 %  wartości oferow anych artykułów 
w Komisji G ospodarcze j Rejonowego Zakładu 
G ospodarczego  w Kowlu —  składać należy do 
dnia 28-go l istopada b. r. godzina 10 rano do 
skrzynki ofertowej Komisji Zakupów Rejono
wego Zakładu G ospodarczego w Kowlu.

O ferty  później nadesłane, ustne i w formie 
te legram ów  nie będą rozpatryw ane.

Otwarcie o fert i przetarg  odbędzie się dnia 
28 l istopada 1922 r. o godzinie 11-ej w Rejo
now ym  Zakładzie G ospodarczym  w Kowlu.

O ferent winien w swej ofercie oznaczyć 
term in ukończenia dostaw y. Do składania ofert 
wzywa się w szczególności producentów , właś
cicieli większych majątków, związki rolników, 
banki i t. p.

Kowel,  dnia 14 l is topada 1922 r.

789—2— 1 K ie ro w n ik  R e j o n u  in t e n d e n t o r y  K ow el .

OGŁOSZENIE.
l a m i i  OkrtGSwy Lasów Pańslwowytli  w ł a t t o

ogłasza, źe w dniu 6 grudnia b. r. o godzinie 
12-ej w południe w lokalu tegoż Zarządu 
w Łucku przy ul. Generalskiej Nr. 1, odbędzie się 
L I C Y T A C J A  na sprzedaż różnych ro 
dzajów drewna w yrobionego, podzielonego na 
50 jednos tek  licytacyjnych, znajdujących się 
loco las i przy s t a c j a c h  k o l e j o w y c h  
w Nadleśnictwach: Kiwerce, Kostopol, Klewań, 
Łuck, Czartorysk, Lubomi, CJściług, Podłużne 
i Snowidowicze, obejmujących około: 570 szt. 
kloców różnych rodzajów  drew na liściastego, 
o masie 270 m .3, 3270 sztuk śliprów ' so sn o 
wych, 18150 pudów  bindrów dębowych, 242 sztuk 
podkładów dębow ych, — 288 sztuk plansonów 
dębowych, o m asie  187 m 3., 720 sztuk kloców 
dębow ych, o m asie  400 m 3., 1070 sztuk tym- 
brów sosnowych o m asie  450 m 3., 70 sztuk 
belek sosnow ych o masie  40 m 3., 159 sztuk 
m urłatów  sosnow ych o m asie 47 m 3., 80 sztuk 
kloców belgijskich o masie  10 m 3., 1170 sztuk 
słupów telegraficznych dębowych o masie 
400 m 3., 1730 sztuk słupów  telegraficznych so 
snowych o masie 1310 m 3., 2380 sztuk kloców 
sosnowych o m asie  1930 m 3., 34 m 3., desek  
dębow ych i 31 m 3 sosnowych.

Szczegóły sp rzedaży  i warunki przetargu — 
są do przejrzenia Z. O. L. P. w Łucku i wyżej 
wymienionych Nadleśnictwach.

Zarząd O kręgow y Lasów P aństw ow ych w Lucku.
7 8 0 - 2 — 1.

SEROVAC 99

9 9

L A B O R A T O R J U M
chem icz n o - leR a rsk ie  i t i ig io n ic z n o -I ia k fe r io lo y ic z n e

pod kierownictwem
Dział: Chemiczny

D i. J a n  O p i e u s h i
zaprzys iężony  

chem ik sądow y

Dział: Bakterjol.-seroi.

Dr. Zdzisław S t i u n g
Doc.

Uniw ersyte tu

Lwów, ul. Senatorska 1. 5.
T elefo n  Nr. 107.

przy wspólpracow nictw ie  sil fachow ych  w e  w s z y s t 
kich działach — wykonuje: B adanie chem iczne
i m ikroskopow e : m oczu , plwocin, treści żo łądko
w ej kału, krwi, m leka i t. p. —  S z c z e g ó ło w e  ba
dan ia  przem ian y  m aterji. — B adan ia  bakterjo lo -  
giczne:  wydzielin, w ys ięków ,  krwi, na lo tów  i t. p.— 
B adan ia  serod ja g n o styczn e : próba W assermanna,  
Vidala i innych. B adan ia  h isto logiczne  tkanek c h o 
robow o zm ienionych. B adan ia  hygieniczne: Roz
biory w o d y  do picia, wód mineralnych, środków  

sp ożyw czych ,  wód śc iek o w y c h  i t. p.
I

N a  żą d a n ie  d o sta rcza  się  rurek i n aczyń  ja ło w ych  T  
do  pobran ia  i p rzesy łk i prób. J,
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OGŁOSZENIE.
P isarz  H ip o te c zn y  S ąd u  O k r ęg o w e g o  w  Ł u ck u , n a  z a sa d z ie  art. 147 U sta w y  H ip o 
tec z n e j d ia  Z iem  W sc h o d n ic h  (D z ien n ik  U rzęd o w y  Z . C. Z . W . Nr. 18 —  1919 r.) 
o g ła sz a , że  n iżej w y sz c z e g ó ln io n e  n ieru ch o m o śc i w y w o ła n e  z o s ta ły  do p ierw ia stk o w ej  

reg u la cji h ip o tec z n e j w  term in ach  n a stęp u ją cy ch :

24 stycznia 1923 roku.
N ie ru c h o m o ść  w m. Mizocz, po w .  D u b ie ń sk ieg o ,  p ow ie rzchn i  32 dz ies .  1182 sąż .  kw., w ra z  z c u k ro w n ią ,  w ła 

s n o ś ć  T o w a rz y s tw a  Cukrowni i ra finer ji  „ K arw ic e -O z ie ra n y “. K. W. Nr. 1738.
D o b ra  Wilja, pow . K rz em ien ie ck ieg o ,  p o w ie rzch n i  o k o to  378 dzies.,  w ła sn o ść  Nikity  M in a k o w a  K. W. Nr. 1741. 
N ie r u c h o m o ś ć  w m. Kowlu, p rzy  ul. F a b ry c z n e j ,  p ow ie rzchn i  264 sąż .  kw., n a b y ta  p r z e z  A n to n in ą  B e re z o w s k ą  

o d  M ichnela  F a jn s z te jn a  K. W. Nr. 1742. . . . . .
N ie r u c h o m o ś ć  w m. Lucku ,  p rzy  ul. B azy l jań sk ie j ,  daw n ie j  P o k ro w sk ie j  p o ło ż o n a ,  p o w ie r z c h n i  o k o ło  38 arsz.  

kw.,  n a b y ta  p rz e z  Idee C zyżyk  od  J u d k a  H e rsz a  C y m b e la  z n ie ru c h o m o śc i  w iększe j  K. W. Nr. 1743.
N ie r u c h o m o ś ć  w. m. Ł ucku ,  dawniej  p rz y  ul. W łodz im iersk ie j  (pod ług  p lan u  p rzy  ul.  S t a r o  - W łodz im iersk ie j  

i z au łk u ,  zw an y m  ul. „Griazną") .  o b e c n ie  przy  ul. F ra n c u sk ie j ,  p ow ie rzchn i  102,12 sąż .  kw., n a b y ta  p rz e z  A b ra m a  
M o jż e s z a  W ald m an a  od  Puchli  R a p o p o r t  K. W. Nr. 1747. _

Dwa działy  g ru n tu ,  p ow ie rzchn i  o g ó łe m  237 dz ies .  1464 sąż. kw., n a b y te  p rz e z  D y o n iz eg o  M o k re c k ie g o ,  
F ra n c is zk a ,  M ar jan n ę ,  E dw arda  i A n to n in ą  S ta c h u r s k ic h  od  M ag d a len y  G łębock ie j  z d ó b r  p rz y  wsi P o w u rsk ,  t e j ż e  
g m iny ,  pow. K o w elsk ie g o .  , . ,

D o b ra  Grynki-K ozaczki,  pow . K rz e m ie n ie c k ie g o ,  p o w ie rzch n i  o k o ło  5o0 dzies.  w ła s n o ś ć  J ó z e f y  K an afo ]sk ie j .
K. W. Nr. 1750. . CA . , u 4

N ie r u c h o m o ś ć  w m. L ucku ,  n a  W ólce,  p rzy  ul.  L w o w sk ie j ,  p o w ie rzch n i  50 sąz .  kw., n a b y ta  p r z e z  I c k a -L e jb ę
M o h e la  o d  M ar j i-C ezaryny  z Z a jk o w sk ich  M ac ie jo w sk ie j  z n ie ru c h o m o ś c i  w iększe j .  K. W. Nr. 1751

N ieruchom ość w m. L ucku ,  n a  W ólce,  p rz  ul. S ło w a c k ie g o ,  daw nie j  P ro je k tn e j ,  p o w ie rz c h n i  50,94 sąż .  kw., 
n a b y ta  p rz e z  M e je ra  i R uch lę  S z te jn b e rg ó w  od  A b ra m a - lc k a  R o j te n b e r g a .  K. W. Nr. 1753. . . . .

Dział g r u n tu  p o w ie rzch n i  8 dzies.  2020 sąż. kw.,  p o ło ż o n y  w fo lw a rk u  „S tupn ia  , gm . T u c z y n sk ie j ,  pow . Łuc- 
k ieq o ,  n a b y ty  p r Zez  A d a m a  D e m c z u k a  od  Olgi O tf in o w sk ie j  z n ie ru c h o m o ś c i  w iększe j .  K. W. Nr. 1755.

D ziałka  g ru n tu ,  pow ie rzn i  3 dzies.  1091‘/2 sąż. kw.,  n a b y ta  p rz ez  M a rce leg o  L e ś m e w ic z a  od  Felicji (Fel iksy) 
Ł u c j i  i Anny  B e n e d y k ty  D u b ik o w sk ich  z d ó b r  p rz y  w s iach  B e r e ż a n c e  i D o m a n in c e ,  pow . K rz em ie n ie c k ie g o .  K. W. 
Nr. 1758.

4 lu tego  1923 roku.
N ie ru c h o m o ść  w m. Kowlu, p rz y  ul. Łuck ie j ,  daw nie j  na  p rz e d m ie śc iu  »Piaski" ,  p o w ie rzc h n i  2457 m e t r 2. w ła 

s n o ś ć  Z e lm a n a  i Basi m a łż o n k ó w  Entin ,  z k tó r e j  s p rz e d a n o :  Sza i- ldelowi Kacowi 2184 m tr .  i H e rszo w i-B ero w t

JUZ0WD o b ra m ^ e m s k i e ,  p rzy  w siach  P o p o w ic z e  i Św idnikach ,  p o w .  K o w e lsk ie g o ,  p o w ie rzc h n i  325 dz ie s .  870 ząż.
k w „  w ła sn o ść  B a rb a ry  Kulikowskie j.  K. W. Nr. 1761.

N ie r u c h o m o ś ć  w m. D ubnie ,  p rz y  ul. daw n ie j  K oście lne j,  o b e c n ie  F a rn e j ,  p o w ie rz c h n i  364 sąz. kw.,  n a b y ta  
p r z e z  Cala P e r e lm i te r a  o d  Zejłika  i Dawida  M a rsz a łk o w ic zó w  i Z e lm a n a  B r u m a n a  z n ie ru c h o m o ś c i  w ięk sze j .

K W M aia tek5 z iem sk i ,  p rz y  w s iach  Zalin i W ólce-Żalińskie j ,  pow . R ó w ie ń sk ieg o ,  p o w ie rzch n i  o k o ło  800 dzies.,  
w ła sn o ść  Zofji z J e z ie r s k i c h  W yżdzyny ,  Marji  J e z ie r s k i e j  i Olgi z J e z ie r s k i c h  — S ie m ią tk o w sk ie j .  K. W. Nr. 1768.

4 m arca 1923 roku.
D o b ra  z ie m sk ie  B uhryn,  pow. R ó w ie ń sk ieg o ,  p ow ie rzchn i  719 dz ies .  930 sąż .  kw.,  czyli 785 ha  9315 m t r . 2, 

w ła sn o ść  S t e f a n a  P o n iń sk ie g o ,  K. W. Nr. 1767.

1 czerw ca 1923 roku.
N ie r u c h o m o ś ć  w m. L ucku ,  p rzy  ul. K raśn ień sk ie j ,  pow ie rzchn i  249 sąż .  kw.. n a b y ta  p rz ez  J a n k i e l a  E r l ichge-  

r e c h t a  o d  sp a d k o b ie r c ó w  S ru la -L e jb y  M inde lzona  K. W. Nr. 1765.

O s o b y  in te r e s o w a n e  w in n y  s ię  s ta w ić  w  te rm in a c h  p o w y ż sz y c h  o g o d z in ie  10 r a n o ,  d o  kam- 
c e la r j i  W y d z ia łu  H ip o te c z n e g o  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  Ł u c k u  z  d o w o d a m i sw y c h  p r a w , o so b iśc ie , 
lu b  p rz e z  o so b y  u rz ę d o w n ie  i s z c z e g ó ln ie  u p o w a ż n io n e , p o d  s k u tk a m i z a r t .  153 p o m ie n io n e j

U s ta w y  H ip o te c z n e j.
( —)  I. Prusakiewicz

P isa rz  H ip o teczn y .

Obwieszczenie.
risarz H ipoteczny Sądu O kręgow ego  w Łucku niniejszym  obw ieszcza, że zosta ło  

o tw a te  p o stęp o w a n ie  sp ad k ow e po zmarłym:
A b ra m ie -M o z es ie  Gle jzelu ,  w łaśc ic ie lu  n ie ru c h o m o ś c i  w m ia s te c z k u  R o ż y sz cz ac h ,  pow . Ł u ck ieg o .  K. W. Nr. 205.

T erm in  z a m k n ięc ia  t e g o  p o s t ę p o w a n ia  w y z n ac z o n y  z o ś ta ł  na  dz ień  1 c z e r w c a  1923 ro k u ,  w k tó ry m  o so b y  
i n t e r e s o w a n e  zg łos ić  winny p ra w a  sw o je  do  sp a d k u  w K ance la r j i  H ip o tec zn e j  p o d  sk u tk a m i  p rek luz ji .

(—) Ignacy Prusakiewicz
Pisarz Hipoteczny.
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W arszawa, Senatorska 35.

Wygodną i szybką podróż do Nowego Jorku
m ają pasażerow ie,

którzy p o d r ó ż u j ą

naszymi, z n a n y m i

pośpiesznym i okrę- 
0

tami pasażerskimi,

i United States,

które odchodzą co tydzień.

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!__
Formalności związane z wyjazdem do Ameryki, są*bardzo trudne! Zwracajcie listownie lub osobiście do naszego 
biura WARSZAWA, SENATORSKA 35 (obok Poselstwa Amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze 
informacje. Wszyscy pasażerowie, którzy jeszcze nie byli w Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym | 
lub osobiście d o s ta rc z y ć  do naszego b iu ra  sw o je  aff idavity . To jest konieczne dlatego, byśmy się mogli 
zwrócić o ostemplowanie affidavitów do Urzędu Emigracyjnego w Warszawie, który poleci starostwu wydanie 
lub przedłużenie paszportu. Bardziej szczegółowe informacje osobiście lub listownie bezpłatnie wysyłamy po 
przesłaniu adresu. Ci, którzy już w Ameryce byli (reemigranci winni niezwłocznie porozumieć się z nami, gdyż 

oni rpają p ie rw szeńs tw o  do o t rzy m an ia  wizy na  w yjazd  do Ameryki.

Cena szyfkarty 3-cią klasą z Warszawy do New-Yorku wynosi 106 doi.
Najwygodniejsza nasza II klasa wynosi 130—135 doi.

AMERYKAŃSKI PODATEK POGŁÓWNY WYNOSI 8 DOL. 777—0—2

■kJLt,

ERSO
O t c a s y l  z e ló w k i g u m o w e  |

BERSON ( |
„sajlfw ałel zadiow tija, e le g a n c je  |

(SE. i  osi. o d i . )  ^  Centrala: Kiaków, S i t a s z t w s l iw  2.
P R E N U M E R A T A  w ynosi: m ies ięczn ie  400 m k., k w arta ln ie  1200 m k.. num er p o je d y n czy  100 mk.
O G Ł O S Z E N I A  p r z e d  te k s t e m :  ca ła  s tro n ic a  42.000 m k., pó ł. s tro n . 21.000 m k., trz e c ia  część  stron . 14.000 m k.. ćw ie rć  s tro n . 10.500 mk. 

ó sem k a  5.250 m k.. sze sn as tk a  2.625 m k.; p o  t e k ś c i e :  c a ła  s tro n ic a  24.000 m k.. p ó ł s tro n . 12.500 m k.. trz e c ia  część  stro n . 8.000 m k.. ćw ie rć  a tro n . 
6.000 m k., ósem ka 3.000 m k.. sze sn as tk a  1500 mk.; w  te k ś c i e :  ca ła  s tro n ic a  48.000 m k.. p ó ł s tro n . 24.000 mk. i t. d . o d p ow iedn io .

D la  iirm  cudzoziem sk ich  ceny podw ó jne . K ażd a  p odw yżka  ta ry iy  o bow iązu je  w sz y stk ie  p rzy ję te  og ło szen ia  od dn ia  zm iany cen  bez uprned- 

niego zaw iadom ien ia .
D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  i k o m u n ik a ty :  po 10 mk. od każd eg o  w yrazu .

N akładem  i druk iem  S półk i A k cy jn e j P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  
Z a k ład ó w  D rukarsk ich  na W o łyn iu  ( „ P o ld ru k " ) .

Redaktor-Wydawca Ryszard Lenartowicz.


